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Pozo 38. Zarządzenie O nadaniu Krzyża Ko
.D1andorskiego z Gwiazdą Orderu "Odrodzenia 
Polski" i Krzyża Kawalerskiego Orderu "Odro
ueaia Polski". 

Pozo 39. Zan.uenie o udaniu Srebmego 
, Brązowego Krzyża Zasługi. 

DZIAŁ URZĘDOWY. 
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Zarządzenia Władz Naczelnych. 
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38. 

ZARZĄDZENIE 

Na-" ~as~dzie - ustawy idn:ia 4 lutego 1921 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 24, poz. 137), ustawy z dnia 28 
kwietnia 1922 r. (Dz.U. R. P. Nr 31, poz. 255), 
rozporządzenia Prezyden ta Rzeczypospoli tej 
z dnia 3 grudnia 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr 109, poz. 
899) oraz dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 7 września 1935 r. (Dz. U. R. P. Nr 68, poz. 
425) nadaję: 

KRZY2 KOMANDORSKI Z GWIAZDĄ 
ORDERU "ODRODZENIA POLSKI" 

za wybitne zasługi na polu pracy zawodowej 
społecznej: . , 

inż. Piotrowi Drzewieckiemu w · Warszawiej 

za wybitne zasługi w służbie państwowej i na po
lu pracy społecznej: 

dr Eugenjuszowi Piestrzyóski~uf . podsekreta
rzowi stanll w Ministerstwie Opieki Społecznejj 

KRZY2 KAWALERSKI 
ORDERU "ODRODZENIA POLSKI" 

za zasługi w służbie wojskowe;: . 

Czesławowi Henrykowi Kopaóskiem.u,podpuł
kownikowi dyplomowanemuj . 

za zasługi na. polu pracy społecznej: 

księdzu Mikoła;owi Ilkowowi, kapelanowi w Lo-
d~; . 

za zasługi w służbie państwowej: 

Rene Mańi Machalskiemu, naczelnikowi wydziału 
w Ministerstwie Poczt i T elegrafówj 

za zasługi na polu pracy zawodowej: 

Wacław~ NowakoWskiemu, artyście drama
tSyłcznemku J reżyserowi Teatru Miejskiego im. J. 

owac iego w Krakowie. 

Warszawa, dnia 25 stycznia 1939 r. 

Prezydent Rzeczypospolitei: 
(-) l. Mościcki. 

Prezes Rady Ministrów 
(-) Slawoi Składkowski. 
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39. 

ZARZĄDZENIE. 

Na zasadzie art. 5 ustawy z . dnia 23 marca 
1923 r. (Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 458) na~aję 

SREBRNY. KRZY2 ZASLUGI 

po raz pierwszy 

za zasługi na polu pracy społecznej: 

Kazimierzowi Bacho w Równem województwa 
wołyńskiego, - Kazimierzowi Bierle w Jarocinie 
województwa poznańskiego, - Józefowi Biakowi 
w Goliszewie powiatu kaliskiego, - Ignacemu Bo
gajewskiemu w Jarocinie województwa poznań
skie~, - Janowi Bukowskiemu., kierownikowi 
szkoły powszechnej w Bogatem powiatu przasny
skiego, - Stefanowi Ciecierskiemu, kierow.likowi 
oddziału Urzędu Pocztowego w Warszawie. -
Leopoldowi Cieśli, nauczycielowi szkoły powszech
nej w Sosnowcu, - Augustowi Ciołlrowi w Cze
ladzi województwa kieleckiego. - Albinowi Dą
browskiemu, kontrolerowi Urzędu Pocztowo-Te
legraficznego w Warszawie, - Sylwinowi Fabie 
w Dąbrowie Górniczej, - Władysławowi Godu
sławskiemu, asystentowi Urzędu Pocztowo-T ele
graficznego w Warszawie, - Aleksandrowi Hei
ningerowi w Częstochowie, - Aleksandrowi Ho
łyóskiemu w Zydaczowie, ...... Aleksandrowi .Jako
wlewowi w Warszawie, - Romanowi Janickiemu, 
kierownikowi oddziału Urzędu Pocztowego w 
Warszawie, - Franciszkowi Józeiiakowi w Kęp
nie województwa poznańskiego, - Czesławowi 
Karasiewiczowi w Warszawie, - Mańanowi Kło
siński.emu, naczelnikowi Urzędu Pocztowo-T ele
graficznego w Warszawie, - Józefowi Koterbie 
w Staro~ardzie województwa poznańskiego, -
Janowi Kowalskiemu w Jarocinie województwa 
poznańskiego. - Stefanowi Krystkowi w Pozna
niu, - Rozalii Krzyżaniakowej w Poznaniu, -
Marcinowi Kujawie we Wrześni województwa po
znańskiego. - Janowi Kuśnierzowi w Rohatynie 
województwa stanisławowskiego, - Marianowi 
Lisowit nauczycielowi szkoły powszechnej w Zbier
sku powiatu kaliskiego, - Feliksowi Lubańskie
mu w Bielsku Podlaskim. - Janowi ' Marcinkow
skiemu, starszemu rejestratorowi Sądu Okręgowe
go w Łucku, - Franciszkowi Matuszakowi w 
Ostrowie województwa poznańskiego~ - Edwar
dowi Mąkoszy w Częstochowie, - Stanisławowi 
Modrzejewskiemu w Rawiczu województwa po
znańskiego, - Wojciechowi Miillerowi w Opale
nicy województwa poznańskiego. - Ignacemu No
wakowi w · Bruczkowie powiatu gostyńskiego, -
Janowi Olejniczakowi w Toruniu. - Michałowi 
Olejnikowowi we Włocławku.-Franciszkowi Ol
szamowskiemu, asystentowi U rzędu Pocztowo-T e
legraficznego w Białymstoku, - Janowi Omow
skiemu w Łucku, - Władysławowi Pielinowi w 
Poznaniu. - Wacławowi Piotrowskiemu, naczel
nikowi Urzędu Pocztowo-Telegraficznego w Ra
dzyniu województwa lubelskiego. - Ryszardowi 
Popławskiemu, asystentowi Urzędu Pocztowo-Te
legraficznego w Łodzi, - Stanisławowi Pośledni
kowi w Sobialkowie powiatu rawickiego. - Józe
fowi Przewłockiemu w Brudzewie powiatu kali
skiego,-Antoniemu Ra,kowskiemu w Poznaniu,
Karolowi Reychowi w Warszawie,-Janowi Rzep
czyóskiemu, rejestratorowi Sądu Grodzkiego w 
Gnieźnie, - Władysławowi Sikorskiemu, starsze
mu asystentowi Urzędu Pocztowo-Telegraficzne
go w Częstochowie, - inż. Piotrowi Sosnowskie
mu w Sosnowcu, - Franciszkowi Springerowi, 
starszemu asystentowi Urzędu Pocztowego w Byd
goszczy, - Stanisławie Sroczanowej w Pozna
niu, - Ludwi'kowi Stryszkowi, naczelnikowi Urzę
du Pocztowo-Telekomunikacyjnego w Bydgosz
czy, - Janowi Stupnickiemu w Warszawie, - Ta
deuszowi Szarrasowi, burmistrzowi w Blaszkach 
powiatu kaliskiego, - Nikodemowi Szczepańskie
mu w Gnieźnie, - Alojzemu Szeteli w Skalacie 
województwa tarnopolskiego, - Janow.i Szma
glińskiemu, starszemu rejestratorowi Prokuratury 
Sądu Okręgowego w Grudziądzu, - Ignacemu Ta-

ciakowi w Sremie województwa poznańskiego, -
Janowi Kazimierzowi Ustupski~, pracowniko
wi kontraktowemu Konsulatu R. P. w Strasbur· 
gu, - Antoniemu Uszyóskiemu. komornikowi są
dowemu w Krzywiczach powiatu wilejskiego, -
Franciszkowi Walczakowi w Zerkowie powiatu 
jarocińskiego, - Stanisławowi Walczakowi w Ino
wrocławiu. - Tadeuszowi Wawrykiewiczowl. 
starszemu ąsystentowi Urzędu Pocztowo-Telegra
ficznego w Białymstoku, - Janowi Wolnikowi, 
notariuszowi w Brodach województwa tarnopol
skiego. - Stefanowi Wołczyńskiemu, starszemu 
asystentowi Urzędu Pocztowo-Telegraficznego w 
Warszawie, - Bolesławowi Zemście, asystentowi 
Urzędu Pocztowo- Telegraficznego w Kutnie, -
Aleksandrowi Ziółkowskiemu w Wołominie po
wiatu warszawskiego; 

za zasługi na polu pracy zawodowej i społecznej: 

dr Julianowi Borowskiemu, lekarzowi w Warsza
wie. - Stanisławowi Janiszewskiemu. nauczycie
lowi gimnazjum w Skierniewicach. - Wandzie 
Kozłowskiej, nauczycielce gimnazjum i liceum w 
Grójcu. - Ottonowi Antoniemu Makaremu w So
snowcu. - Wiesławowi Malikowi w Zagnańsku 
województwa kieleckiego. - Mańanowi Mellero
wi w Warszawie. - Januszowi Janowi Ściwiar
skiemuw Warszawie, - dr Ludwikowi Szarow
skiemu, adwokatowi we Lwowie. - Michalinie 
Wilczyóskiej w Krakowie; 

za zasługi w służbie państwowej: 

Stefanowi Brzosko, sekretarfowi technicznemu 
Państwowego Zarządu Wodnego w Czamkowie 
województwa poznańskiego, - Wiktorii Danec
kiej, starszemu rejestratorowi Sądu Okręgowego 
w Chorzowie, - księdzu Leonidasowi Kasperskie
mu, dyrektorowi Instytutu Prawosławnego Nau
kowo- Wydawniczego .w Grodnie, - Sta.nisła·wo
wi Kossobudzkiemu, zastępcy kierownika urzędu 
w Konsulacie R. P. w Strasburgu.- Kazimierzowi 
Ogrodzkiemu, radcy Ministerstwa Opieki Społecz· 
nej. - Bolesławowi Ostrowskiemu, sekretarzo
wi Sądu Okręgowego w Sosnowcu. - Józefowi 
Owczarl{owi, pracownikowi kontraktowemu Kon
sulatu R. P. w Strasburgu, - Józefowi Wojcie
chowskiemu, pracownikowi kontraktowemu Urzę
du Wojewódzkiego w Poznaniuj 

za zasługi na polu wychowania fizycznego i przy
sposobienia wojskowego: 

Stanisławowi Lendzionowi, starszemu rejestrato
rowi Sądu Grodzkiego w Nowym Mieście Lubaw
skimj 

za zasługi w służbie kolejowej: 

Romanowi Cieplakowi, sekretarzowi techniczne
mu Urzędu Wojewódzkiego Sląskiego, -.:.... ini:. Mie-
czysławowi Pawłowskiemu w Pszczyniej . 

SREBRNY KRZY2 ZASLUGI 

po raz drugi 

za zasługi na polu pracy społecznej: 

Ludwikowi Maciejcowi w Warszawie; 

BRĄZOWY KRZY2 ZASLUGI 

po raz pierwszy 

za zasługi na polu pracy społeczne;: 

Piotrowi Bartkowiakowi w Grzybnie powiał, 
śremskiego, - Józefowi Borow3akowi w Zelisła· 
wiu powiatu kaliskiego, - Janowi Budzióskiem, 
w Borowie powiatu kościerskiego, - Janow 
Chmielewskiemu w Dzierząźnie powiatu mor· 
skiego, - Stanisławowi Czechowskiemu w Sło
nawkach powiatu szubińskiego,- Michałowi Dia. 
koniukowi, kierownikowi pociągu D. O. K. P. we 
Lwowie. - Adamowi Drabińskiemu we Wrześ~ 
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województwa poznańskiego, - Walentemu Fili
piakowi w Bolechowie powiatu poznańskiego, -
Wacławowi Garniewiczowi w Solecznikach po
wiatu wileńsko-trockiego, - Janowi Gotowemu 
w Poznaniu, - Aleksandrowi Kani w Warsza
wie, - Ottonowi Kleinowi w Gdyni, - Janowi 
Kowalskiemu w Rogalinku powiatu śremskiego,
Piotrowi Małodobremu, starszemu ekspedientowi 
Urzędu Pocztowego w Krakowie, - Piotrowi Mi
chalskiemu w Krzyżanowie powiatu śremski.e
go, - Józefowi Mu.szyńskiemu w Wllkowyji po
wiatu gnieźnieńskiego, - Kazimierzowi Mysz... 
kowskiemu w Pobiedziskach województwa poz
nańskiego, - Władysławowi Nogalskiemu w Tar
nowie powiatu obornickiego, - Janowi Tomaszo
wi Pawlaczykowi w Koźminku powiatu kaliskie
go, - Stanisławowi PiotrOlWicrowi w Mieścisku 
powiatu wągrowieckiego, - Janowi Przybyszowi 
w Kaźmierzu powiatu szamotuiskiego, - Anto
niemu Różykowi w Zydowie powiatu gnieźnień
skiego, - Ignacemu Rybce w Małachowie powia
tu gnieźnieńskiego, - Władysławowi Sarowskie
mu, kontraktowemu woźnemu w Konsulacie R. p; 
w Strasburgu, - Zenonowi Sipowiczowi w Macu
rach powiatu postawskiego, - Tadeuszowi Sła
wińskiemu, kierownikowi pociągu II kI. D.O.K.P. 
w Radomiu, - Andrzejowi Szymańskiemu w Nos
kowie powiatu jarocińskiego, - Stefanowi Szy
mańskiemu w Dziekanowieach powiatu gnieź
nieńskiego, - Tadeuszowi Wojciechows'kiemu w 
Poznaniu, - Piotrowi Woźniakowi w Skrajni po
wiatu kaliskiego; 

za zasługi na polu pracy zawodowej: 

Ma,rianowi Doboszowi w Zagnańsku wojewódz
twa kieleckiego, - Władysławowi Dziwoniowi w 
Zagnańsku województwa kieleckiego, - ' Janowi 
Marszałkowi w Zagnańsku województwa kielec
kiego, - Tadeuszowi Zielińskiemu w Zagnańsku 
województwa kieleckiego; 

za zasługi na polu pracy zawodowej i społecznej: 

Józefowi Gołąbowi w Zagnańsku województwa 
kieleckiego, - Józefowi Zdzia,rsldemu w Zagnań
sku województwa kieleckiego, - Stanisławowi 
2mudzińskiemu w Zagnańsku województwa kie
leckiego; 

za zasługi na polu pracy samorządowej: 

Janowi Kasprzakowi w Nad'zieży powiatu kali
skiego; 

za zasługi w służbie państwowej: 

Michałowi Boruszczakowi, kontraktowemu po
mocnikowi technicznemu Państwowego Zarządu 
Wodnego w Koninie, - Adamowi Chaladusowi, 
woźnemu Sądu Okręgowego w Sosnowcu, -
Wacławowi Gołębiewskiemu, nadzorcy Państwo
wego Zarządu Wodnego w Czarnkowie , ~ Mie
czysławie Kapsównie, kontraktowemu kanceliście 
Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu, - Aleksan
drowi Kumochowi, kontraktowemu n1zszemu 
funkcjonariuszowi Państwowego Zarządu Wodne
go w Czarnkowie; 

za zasługi w służbie kolejowej: 

Janowi Dobrowolskiemu, asystentowi D. O. K. P. 
w Warszawie; 

BRĄZOWY KRZY2 ZASŁUGI 

po raz drugi 

za zasługi na polu pracy społecznej: 

Szczepanowi Chojnackiemu w Tymieńcu powiatu 
kaliskiego. 

Warszawa, dnia 26 stycznia 1939 r. 

Prezes Rady Ministrów: 
(-) Sławoj Składkowski. 

-
DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 

--000-

Z Ministerstwa Skarbu. 

Jedna z agencyj prasowych podała wiado
mość, iż P. Wicepremier i Minister Skarbu inż. E. 
Kwiatkowski przyjął delegację wydziału robót 
publicznych woj krakowskiego, która przedstawi
ła projekty budowy kanału ze Sląska do C.O.P. 

W związku z tym Ministerstwo Skarbu ko
munikuje, iż wiadomość ta jest nieprawdziwa, 
gdyż P. Wicepremier nie przyjmował u siebie tej 
delegacji. 

Z Ministerstwa Komunikacji. 
W p0'1iedziałek 23 bm. rozpoczęły się pod 

przewodnictwem inż. Wagnen, naczelnjlka Wy
dzi'ału Min. Komt:llikac~i, w sali krakowski,ej Dy
rekcil P . K. P. 3-dni,oweobradly komis;!' osobowej 
Międzynarodowego S ~owarzyszeni.a Kolejowego 
t. zw. "Grcm" . obe·jmującego poza Polską Czecho
słowację , Rumunię, Jugosławię, Bułgarię i Grecję. 

W ciągu ubie~!vch 2 c!ni konferenc1a zastana
wiała s ię nad sprawą wzmożeni/a ruchu osobowe
go ?omi~dzy wymienionymi wyże.j państwami dro-

_,ii a:a:aBIi.e 

gą ułatwi~ń taryfowych i transportowych. szcze
gólnie w celach turyslyki z:biorowej, jak np. maso
wych wycieczek, podągów popularnych Hp., opra
cowując s7ereg uz.godni,onych wn10sków, które bę
dą przedstawione do c!'alslzego załatwienia kompf,' 
tentnym władzom w ich krajach. 

Dni:l 25 bm. goście zagraniczni bawili w Zako· 
panem, gdlzie po zwicd!zeniu wykonanych ostatni~) 
inwedycyj w dziale komuni:kacri i turystyki nas tą
l'iło zakończenie obrad. ,po powrocie do Krakowa 
i przenocowaniu uczestnicy komisji odjechali dzH 
lano clio swych k rruj ów. 

Senat Rzeczypospolitej Polskiej. 
Na wczorai,szym posiedzeniu KomlJsji Budże

towej Senatu po końcowych wyjaśnieniach refe
renta zabrał głos P. Prezes Rady Ministrów gen. 
F. Sławoj Składkowski: 

,,\ąy,s'Oka Komisjo! POlz.a refelJ'atem p . senatora 
referenta 16 pp. senatOl'ów było łaSikaWych zabie
rać głos w dyskusji. Nie chciałbym Wysokiej Ko
misji długo nużyć i na wszystkie przemówienia od
powiadać, tylko parę punktów postaram się po
ruszyć. 

P. referer..Ł był łaskaw w bardlzo śmiałym, wy
czerpującym referacie poruslZyć prawie wszystkie 
prądy spoiteczne i polityczne, nurtujące w naszym 
SiPołeczeńst\\--ie. Przebiczował na's'ze skłonności do 
rOlZpraszania si~, gdy chodzń o organi'zowanie się. 
Nas,tępnJi'e p-rzejrzał braki, talk i ni'ezna'czną popra
wę w naszych s amorządlach , poza tym wskazał na 
konieczność dalszego zespolenia władz admini
&itracji . \1V",kazał nam pa.n r~ferent na walkę z pa
pierem; podniósł ten nadzwyczaj pokrzepiający 
fakt, że podczas gdy dawniej urzędnik rozkoszo
wał się tym p1apicrem, czuł sńę mo'cny dopiero wte
dy, k iedv dobrał się do pap'i€Tu, to dziś ten urzęd
nik chce mieć papieru j1aknaimnie; i sam uważa ten 
papi'sr za zło konieczne. 

?oza tym wskazał nam p. referent na istotę 
pra'cy s,amnrząd'u, jako na Qirganiczną pracę w te
renie, z m:mjęciem momentów politycznych. 

P. senato·r Klamer podin:iósł konieczn.ość re
formy, względnie p01JI'awy finacllJSów miast, która
rz.ecz oczywis!ta - jes:t konieczna i j'a1knajprędzei 
postaramy s'ię ją przeprowadzić, o ile siły pozwolą. 

Bardzo piękne .przemó'W!:eni;e wygłosił p. sen. 
Wolf o drogiej nam wszystkim ludności Zaolzia. 
W przemówieniu tym po.dilueślił, że bez wielkich 
wstrząsów odbyło się przejęcie administracji na 
tych ziemiach. Należy to w ten sposób rozumieć, 
że jest to zasługą tej ludności, zasługą jej bohater 
skiego cha rak teru. którv prze'z 20 lat nie pozwol<ił 
jej zapomnieć o tym, że od('s'zła od! Pol!;ki na chwi .. 
lę i następnie clio niej wróoiiła. Ten charakter spra
wił, że przejęcie odbyło się w sposób na:łuralny, 
prolS'ty i szczery. Mogę zapewnić p. sienatora, 
przedstawiciela Za'01zila, że aczkolwiek mamy pe
wnego rodzaju chwi:IQwe trudino<ści, tO, Rząd wszy
stko zrohi, ażeby z.apewn:i'Ć tamtejszej ludlnoś'c1 be'z
pieczeństwo 1: dloibrohyt. 

P. sen. Skoczylas był łaskaw powiedzieć, że 
trzehahyograni'Czyć bo, 00 pisiZą w dzienni'kach, że 
trz.eb?by by~o z nich procesy usunąć. Panie sena
torze, dzienniJki pi1s'zą to, co 11.tdZli~ lubią czytać. TQ 
jest naturalne i proste. TrudIno, żeby &ienniki by
ły encyklopedią, któr.a narZll'Ca lua!ziom materiał 
clio czytania. Obecnie ludiziie ma1ą życic bardzo go· 
rączkowe i nie mogą czytać artykułów długich 
i przelkoo.ywuiących, bo na to nie ma czasu, tylko 
chcą wiedzieć, co się dzieje w świecie, podane w 
sposób nCLjłatW'iejszy i najsprawniejslZY· TrudJno 
jest tutaj również mge!"ować, żehy proces')' urzęd-

nilków Q,dJbywały się przy drzwiaclt zamknięt~h. 
Niech Pan Bóg mnie od tego, bt'OIlli, bo powied!zia
nohy, że mamy kastę urzędników, żekiedJy urzęd
n~k c,oś przeskrobie, to wlepila mu się po cichu 
j,~kąś karę, a jak nvyczaj:ny os,O'OOik - tO, rozwle
ka się tę alocję . Trudlno, to iestzwiązane poniekąd 
z d:emol{ratycznym ustrojem, który w Po1s1:e SIWoje 
odzwierciedlenie posiada. Samorząd wojewódzki 
p,ragniemy zbudować, ażeby całQść żyda samo
rządlowego nie chromała i n1e była W)'Il'ywkQWO 
traktowana. 

Parę słów woapowiedzi p. sen. Tworydło. 
Panie senatorze, to, co pan podniósł, ze starosta 
zamknął taką a taką spół<l\zielnię, że gdlz.ieś w ja
kiejś miejscowości wybito szyby itp., to się zdarza 
na wszystk ich ~nnych terenach Polski.. Slaro, ta 
gdzieś zamknął jakąś spóM,zje1nię, a gdzieś pobiH 
się ludzie. Nieraz bywa, że na weselu 10 osób się 
pobije i są ranni, a jeżeli tQ jest ludność i€'dnoJita, 
to Slię tym nikt nie p.rzejmuje, a jeżeli mleszana, 
te odlrazu l'o-zd'VIlla sń'e kwestię. Dzieje się to dla
te.go, że mamy p.ewne 'podlnic1:enie wzajemne, któ
re trwba j 'a,knaiprędlz,ej zlikwidJować, żehy sprawy 
nie były w ten spos.ób J1Iaświetlane. 

jak to było-w tych Załoźcach? Panie senato· 
rze, podaje pan tu jedynie 'Odosobniony fakt. Tym
czasem przyjęde woi,ska nie było wszędJzie życzli· 
we. Jeżeli szwadron KOP-u tak był przyjęty, że 
do oficera wyszedł chłop z wid~'ami, to gd1zlein
dz.i,ej taki cMop byłby fOizs:iekany. Tego u nas nie 
było. Tę rzecz zała twionQ w sposób możliwy, od
d/ano spI"awę dlo sądu. W~'ęc bie'l"zmy rzeczy jak by
ły i nie rozdyma<jmy tego. Na;przykład w jednej 
z interpela:cji nrupisano z o,burzeniem: "prz ebiło 
bagnetem podludzic" . Jeżeli lll~~zi'e na wl:!selu s i ~ 
pohiią i krew si'ę poleje, mikt się tym nie p.rz.cjmuje, 
a tu - "p'I"zebi:!:.o ba~netem poo'Ualz~~" i robi s,i ę 
z tego wiel ką sprawę polityczną · 

Pan ser.:>,tor życ- zy sobie norm,aI.izacji. Przyj
muję to z całą cf'_ęeią. Ze swej SlŁ<rony po.staram 
się, żeby wszys,tko było przcprowad~ne przez 
administrację na tych ziemiach, ażebyśmy mogli 
utr:zymać tem możliwości i podstawę, a ;~eby lojal
ni obywatele czuli siię dlohrze. Ta rzecz może być 
łatwo otrzymana, nie ma wilelki~h trud'nosci . 

P . wic.eman;,załek St'olalrski był łaskaw poru
szyć bardzo ważny moment, emigracji ze wsi do 
miaSlt. JeM lo wielkie słowo. Należy "wsiowego 
człowi'eka" - jak powi,ecllz:ilał p. senator - "tak 
zwląz.?ć z ziemią, żeby on na tej ziemi 2Os1a ł". 
T en pI"oce-s, który obserwujemy na zachodzie, że 
człowiek wy;jdizl,e ze wsli dO miasta, ten proces od
wrócić slię nigdy uliC dla. Człowiek z miasta nie 
wróci do wsi i mamy wtedy ciężki fakt wyI'lIdlnie
nia wsi i przel'Udin:ic1lira m1Ias'ta. T e~o będzi€my 
wszystkimi środkami unikać. Dlatego zwiększe
ni.e inwestycyj d~a rolnidwa, sądlzę, że uspoko-1 pa
na mars.z:ałka i mQgę go zapewnić, że będziemy 
!.tarali s'ię utrzymać luó'zi na wsi". -

Odjazd Ministra Spraw Zagranicznych 
Rzeszy J. von Ribbentropa z Warszawy. 

Wizyta Ministra Spraw Zagranicznych Rze-I narodów. Wizyta ~inistra von Ribbentr?pa w 
szy p . J. von Ribbentropa w Warszawie, którą Warszawie odbyła Się w atmo~ferze przy)a.znego 
w ~iątą rocznicę układu polsko-niemieckiego zło- porozumienia, a rezultaty rozmow. wyka~u)~ po
ż ł on w odpowiedzi na wizytę polskiego Min!- now?ie, że :wypróbowan~ w cląg~ Plę_CIU lat 
sira Spraw Zagranicznych, P. J. Becka, w Berli- wspołp.raca mlędz~ .P~lską I Rzeszą. me tylko ~y~~ 
nie, wczoraj się zakończyła. Minister Spraw Za- w stalli e przyczyllIc . SIę. do ~ostępu)ąc.ego . r?zw Ot 
granicznych Rzeszy p. J. von Ribbentrop, miał stosunków polsko-lllemlecklch, ale rowmez sta a 
możność w czasie s'wego pobytu w stolicy Polski się. w now~j sytuacji. c~nnym wkładem dla doko
przeprowadzenia wyczerpujących roz.m~w z k.ie: nu)ącego Się uspoko)ema Europy. 
ntjącymi mężami stanu Rzeczypospolitej PolskieJ. • ... S 

Minister von Ribbentrop w czwartek po po- Wczoraj w godzinach ranny~h. Minister. praw 
łudniu odbył wyczerpującą rozmow~ z P. M~n~- Zagranicznych Rzeszy NiemieckieJ J. von Rlbben
strem Beckiem na temat wszystklch zagadmen, trop w towarzystwie P. Min. Bec~a,. ambas~dor~ 
dotyczących bezpośred?io 0~)U sąsiad~jący.ch niemieckiego von Moltkego oraz sWlty ZWiedZił 
państw. Ponadto omÓWIOno ogolną sytuacJę mlę- miasto oraz w Muzeum Narodowym wystaw~ 
dzynarodową. Rozmowy, przeprowadzon7 w przedstawiającą rozwój Warszawy. . 
atmosferze szczerości i otwartości, odbyły Slę na O godz. 13-ej Minister J. v~n Rlbbentro~ 
podstawie polityki, rozpoczętej układem polsko- z małżonką oraz towarzyszącymi mu osobaml 
niemieckim z dnia 26 stycznia 1934. Wykazały opuścił Warszawę, udając się w ~rogę p.owrotną 
one jednomyślność co do tego, że zarówno bieżące do Berlina. Na dworcu Wschodlllm stolicy od· 
jak i przyszłe zagadnienia, dotyczące wspólnie jeżdżającego Ministra von Ribbentrop~ z małżo~
obu państw, powinny być badane i rozwiązywane ką żegnali: P. Minister Spra~ Z~g:alllcznych Jo-

d h . b zef Beck z małz'onką, P. Wiceminister Szembek, z poszanowaniem uzasa nionyc mteresów o u -


